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HISTORIA:
„Neapol to miasto namalowane za pomocą dźwięków. A muzyka stanowi jeden z najważniejszych jego elementów” – mówi John Turturro, znany amerykański aktor z włoskim rodowodem, jeden z ulubionych aktorów braci Coen. Odgrywa on w filmie rolę narratora, próbującego przedstawić muzyczną duszę ukochanego miasta.
Neapol to tętniące życiem miasto, złożone z wielu różnych kontrastów. Przez kolejne stulecia miasto przeżyło najazdy Arabów, Normanów, a nawet Amerykanów. Z każdej z tych kultur przyswoiło jakiś element i właśnie na tym zmiennym podłożu wyrosła jedyna w swoim rodzaju, przepełniona paradoksami, muzyczna tradycja. Jest ona bardzo bogata i zróżnicowana: od melancholijnych, przypominających portugalskie fado wzniosłych pieśni o wielkich uczuciach, poprzez kiczowate, ale pełne pogodnego rytmu i radości kawałki rozrywkowe, utwory zaangażowane politycznie i społecznie, otoczone subtelnym woalem poetyckich słów, aż do agresywnych, pełnych temperamentu piosenek, naszpikowanych ironią i życiową buńczucznością. Jest tu również wiele innych, czasem nie do końca zdefiniowanych, muzycznych utworów.
 Passione to mariaż klasycznego filmu dokumentalnego z szeregiem muzycznych impresji, które nadają filmowi niepowtarzalnego czaru i rytmu. Narracja prowadzona jest za pomocą obrazowych odsłon, w których pojawiają się kolejni przedstawiciele neapolitańskiej sceny muzycznej. Tempo całości wybijają poszczególne dźwięki, melodie i słowa. Na tej bazie, krok po kroku wyłania się wizerunek Neapolu – klimatycznego miasta z cudowną i niezapomnianą atmosferą, niejednolitego i skomplikowanego. Turturro dzieli się z widzem czymś niezwykle ważnym – pasją do neapolitańskiej muzyki. Czuć to niemal w każdym kadrze filmu, w którym za każdym razem doświadczamy kolejnych muzycznych objawień, które zawsze brzmią tak, jakby wygrywano je po raz pierwszy.

O FILMIE:

Passione to na wpół dokumentalna, na wpół muzyczna opowieść o dawnym i  obecnym Neapolu, a także o tajemnicy, jaką kryje w sobie neapolitańska muzyka. Ta mieszanka hiszpańskich, portugalskich i północnoamerykańskich wpływów zachwyca pięknem i jakością brzmienia oraz bogatą tradycją i warstwą emocjonalną. Neapolitańskie pieśni, tak silnie oddziaływujące na słuchacza, pomimo kilkusetletniej historii (Canto delle Lavandaie del Vomero powstała w 1200 roku!), mają ponadczasowy charakter bowiem opowiadają o uniwersalnych tematach, takich jak: miłość, zdrada i cierpienie. 

Passione to szczególnego rodzaju filmowy portret. Mamy tu do czynienia nie tylko z dokumentacją, czy wręcz celebracją wyjątkowego pod względem charakteru tętniącego życiem i pełnego witalności miasta, lecz również z uwzniośleniem piękna i radości beztroskiego i niczym nieposkromionego muzycznego brzmienia. Widz patrzy, słucha i przeżywa, a wszystko dzieje się w otoczeniu muzyki, która miesza się z odgłosami otoczenia, idealnie oddając niezapomniany, magiczny i niepowtarzalny nastrój wibrującego witalnością Neapolu. Zgodnie z tekstem jednej z piosenek: „pochodzić z Neapolu to inaczej pochodzić znikąd i zarazem zewsząd”. 
Prace nad tym wyjątkowym filmem trwały ponad rok. Passione to czwarty film wyreżyserowany przez Johna Turturro, do którego, jak sam twierdzi, przygotowywał się pieczołowicie przez kilka lat. Poprzez muzykę, mitologię i obyczaje starał się uchwycić ducha włoskiego miasta. Przesłuchał niemal wszystkie wydane płyty z neapolitańską muzyką. Co więcej, chodził również na koncerty i spotykał się z muzykami – zarówno profesjonalistami, jak i amatorami. Wielu z nich zaprosił potem do udziału w filmie. „Udało mi się zgromadzić wspaniała obsadę” – przyznaje, „znalazłem nie tylko wspaniałych wokalistów, lecz również ludzi, którzy świetnie opowiadają historie”. 
W filmie pojawili się wykonawcy w różnym wieku i z różnym bagażem artystycznych doświadczeń. Większość piosenek wykonywana jest w formie krótkiego, lecz bardzo widowiskowego i porywającego musicalu, prezentowanego na ulicach Neapolu lub w najbliższych okolicach miasta. „Kręciliśmy zdjęcia w najbiedniejszych dzielnicach, często z udziałem mieszkańców” – tłumaczy reżyser, „tak było po prostu ciekawiej, bo od razu widać, że muzyka jest ważną częścią ich codziennego życia”. 
W ten sposób powstał żywiołowy, magnetyczny, przepełniony radością film, okrzyknięty przez krytyków mianem szczególnej filmowej perełki, „filmowym cudem ostatnich lat”. 
WYWIAD Z REŻYSEREM:
- Jaki związek z Passione mają Pana włoskie korzenie? 
Moja rodzina pochodzi z Sycylii, a mój ojciec z Pugli. Neapol od zawsze mnie fascynował – ze względu na piękno, niebezpieczeństwo, no i oczywiście muzykę. Passione jest próbą przetransportowania tych uczuć na płaszczyznę filmu.   
- Czym jest dla Pana Neapol? 
Nie wiem dlaczego, ale zakochałem się w tym miejscu. Neapol mnie fascynuje. Cudowne jest tu niemal wszystko: krajobraz, bieda, ból, morze, wulkan, kawa, niebezpieczeństwo, piękno, brud, ruch uliczny, tajemnica, zmysłowość, jedzenie, szaleństwo, ironia, no i oczywiście sami ludzie – przede wszystkim ludzie. Może trochę przesadzam, ale jestem bezbronny wobec piękna i siły Neapolu. Czuję, że to miasto ma ogromny potencjał i jest jednocześnie przedziwnie piękne i przerażające. To miasto potrafi oprzeć się upływowi czasu, mimo że czas jest tu widoczny niemal wszędzie w murach. Neapol to jednak miejsce niezniszczalne, jakby ponadczasowe. O tym właśnie jest Passione. Starałem się pokazać w nim sedno tajemnicy Neapolu.
- Ale mieszka Pan nie w Neapolu, lecz w Nowym Jorku? 
Większość mieszkających w Nowym Jorku Włochów pochodzi z Neapolu, Sycylii i Kalabrii, czyli tak naprawdę z południa. Neapol przypomina mi Nowy Jork z lat 70-tych. Ludzie zderzają się tu ze sobą, a poza tym Neapol jest, tak samo jak Nowy Jork, zarazem piękny i niebezpieczny. Ma w sobie wiele brutalności, ale również szczególnego rodzaju poetyckość – tak wielu mieszkających tu pisarzy o tym pisało… Neapolitańczycy mają własny język i – co najważniejsze – są niebywale muzykalni. Relacje pomiędzy muzyką klasyczną i popularną sięgają tu wielu, wielu lat wstecz. Sporo muzyków klasycznych, a nawet kilku wielkich śpiewaków operowych, przez lata śpiewało popularne neapolitańskie piosenki.           

-  Neapolitańska muzyka to sedno tego filmu. Skąd w Panu tak silna inspiracja? 

Muzyka to dusza Neapolu i dlatego chciałem nakręcić film o tym wyjątkowym mieście i jego cudownej muzyce. Światek przestępczy to jedna, ciemna strona neapolitańskiej kultury. A jasną, żywą stroną tego miasta jest muzyka. Współistnieją one ze sobą wzajemnie. Poza podstawowymi rzeczami do życia, takimi jak: dach nad głową, jedzenie i rodzina, muzyka jest również tym, co się tu liczy. Jeśli zaśpiewasz piosenkę na ulicy, inni to podchwycą i też zaczną śpiewać, bez względu na to, czy mają dobry, czy zły głos. A jeśli chcesz, możesz wyjść na ulicę i zaprosić kogoś do tańca. Naprawdę to wcale nie jest takie trudne, jak się wydaje.     

- Skąd w Panu tak duże wyczucie tego miasta? 
Poznawałem Neapol najpierw poprzez kino. Pracowałem z Francesco Rossim nad adaptacją The Truce Primo Levisa. Dzięki niemu poznałem twórczość dramaturga Eduarda de Filippo i zagrałem w jego Questi Fantasmi (Three Ghosts). W tym przedstawieniu pojawiło się sporo neapolitańskiej muzyki, a przyjazd z tym spektaklem do Neapolu był naprawdę niesamowitym doświadczeniem. Neapol ma bardzo skomplikowaną kulturę, która objawia się właśnie w muzyce. Może być poruszająca, emocjonalna, iście seksualna i zabawna, ale zawsze ma w sobie sporą dawkę ironii. Na przykład jest taka znana piosenka, w której mężczyzna woła do swojej kochanki: „gdzie jesteś, muszę cię odnaleźć. Ale jeśli cię nie znajdę, zajmę się twoją siostrą…”. Co ciekawe, ironia się zaciera, jeśli zaczynamy interpretować piosenkę, bo ten fragment odczytuje się jako tęsknotę za miejscem, w którym się nie przebywa.                

- Jak w kilku słowach określiłby Pan Passione?
Na początku chcieliśmy nakręcić czysty dokument, ale z czasem zorientowaliśmy się, że robimy coś na kształt musicalu. Jedną z naszych głównych inspiracji był przewodnik Normana Lewisa zatytułowany Neapol ’44 przedstawiający wspomnienia z pobytu w Neapolu podczas drugiej wojny światowej. Na tej podstawie miałem zamiar nakręcić film, ale z czasem wydało mi się to bardzo trudne z uwagi na epizodyczność i delikatność tej książki. A poza tym potrzebowałem strasznie dużo pieniędzy. Zdecydowałem się zatem na formułę musicalu, który na ekranie mieli tworzyć ludzie i wulkaniczna przestrzeń, którą zamieszkują. Każda z pieśni, łącząc w sobie starożytne historie i mity o miłości, seksie, zazdrości i społecznych protestach, staje się niejako oddzielną historią, rodzajem kartki pocztowej z Neapolu. Co ciekawe, te dawne, tradycyjne opowieści nada żyją i są dla mieszkańców tego miasta ważne. Ale taki właśnie jest Neapol – jeśli odwiedzisz to miasto choć raz, będziesz chciał do niego kilka razy wracać.      

- Jakie były największe problemy podczas kręcenia zdjęć do tego filmu? 

Jedną z rzeczy, którą trudno było nam uchwycić w filmie, były religijne rytuały. Kiedy byliśmy w Neapolu, braliśmy udział w jednym z nich i wiedzieliśmy, że tak ulotną rzeczywistość trudno będzie potem przełożyć na język filmu.   

- Czy w pracy nad Passione inspirował się Pan innymi filmami? 

Naszym celem było nakręcenie filmu podobnego do Buena Vista Social Club. Chodziło o film, w którym muzyka stanowiła rodzaj emocjonalnej płaszczyzny porozumienia – rodzaj pokarmu dla duszy. To jedyna szansa na konkurowanie z filmami o wielkich budżetach, ze spektakularnymi efektami specjalnymi oraz akcją. Obecnie trudno jest robić tzw. filmy środka. Nie ma na nie pieniędzy, a poza tym wiele studiów filmowych po prostu splajtowało. Trzeba znaleźć inny sposób, a Passione jest tego dobrym przykładem. 
- Czy za tym filmem stoi jakiś głębszy sens? 
Mam nadzieję, że Passione będzie tym dla neapolitańskiej muzyki, czym dla muzyki kubańskiej okazał się Buena Vista Social Club. 
EKIPA:  
John Michael Turturro – ur. 28 lutego 1957 roku. Amerykański aktor, pisarz, scenarzysta z włoskim rodowodem, znany z takich filmów, jak: Rób co należy (1989), Barton Fink (1991), Quiz Show (1994), Big Lebowski (1998) i Bracie gdzie jesteś? (2000). Ukończył Yale Drama School i zagrał w ponad 60 filmowych produkcjach. Jest znany z dużej aktorskiej wszechstronności. Potrafi zagrać postaci o różnych charakterach i łatwo dopasowuje się do granych przez siebie ról. W tym celu często zmienia swój wygląd. Współpracował z takimi znanymi reżyserami, jak Spike Lee, czy bracia Coen. Prowadzi własną firmę producencką o nazwie Humperdink Productions. 
Filmografia:
Aktor

2011 – Hail Caesar, Somewhere Tonight, 3D Transformers 3
2010 – Nutcracker, Passione
2009 – Transformers: Zemsta umarłych (Transformers: Revenge of the Fallen), Metro strachu (The Taking of Pelham 1 2 3)
2008 – Co jest grane (What Just Happened), Nie zadzieraj z fryzjerem (You Don't Mess with the Zohan), Cud w wiosce Sant Anna (Miracle at St. Anna)
2007 – Transofrmers, Margot jedzie na ślub (Margot at the Wedding), Slipstream, Kilka dni września (Quelques jours en septembre)
2006 – Dobry agent (The Good Shepherd)
2005 – Romanse i papierosy (Romance & Cigarettes)
2004 – Ścigane przez inkwizycje (Secret Passage), Sekretne okno (Secret Window), Ona mnie nienawidzi (She Hates Me), 2B Perfectly Honest
2003 – Dwóch gniewnych ludzi (Anger Management), Fear X, Ore2: Calma piatta
2002 – Mr Deeds: milioner z przypadku (Mr Deeds), Na własną rękę (Collateral Damage), Nocna afera (Mongay Nighty Mayhem), 
2001 – Małpiszon (Monkeybone), Trzynaście rozmów o tym samym (Thirteen Conversation About One Thing)
2000 – 2000 i wystarczy (Two Thousand and None), Człowiek firmy (Company Man), Bracie, gdzie jesteś? (O Brother, Where Art Thou?), Człowiek, który płakał (The Man who Cried), Obrona Łużyna (The Luzin Defence) 

1999 – The Source, Cradle Will Rock
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1998 – Big Lebowski (The Big Lebowski), Hazardziści (Rounders), Gra o honor (He Got Game), Illuminata, O.K. Garage, Animals and the Tollkeeper 
1997 – Rozejm (La Tregua)
1996 – Box of Moon Light, W rytmie serca (Grace of My Heart)
1995 – Dziewczyna nr 6 (Girl 6), Ślepy zaułek (Clockers), Ktoś tu kręci (Search and Destroy), Słodkie czasy (Sugartime), Rodzinka z piekła rodem (Unstrung Heroes)
1994 – Quiz Show, Gdzie jesteś jednooki Jimmy? (The Search for One-eye Jimmy) 
1993 – Być człowiekiem (Being Human), Bez lęku (Fearless)
1992 – Czacha dymi (Brain Donors), Mac
1991 – Barton Fink/Złota Palma, Malaria (Jungle Fever)
1990 – Zlecenie (Catchfire), Czcigodni mordercy (Men of Respect), Czarny blues (Mo; Better Blues), Stan łaski (State of Grace), Ścieżka strachu (Miller’s Crossing)
1989 – Rób co należy (Do the Right Thing) 

1987 – Dzielnica pięciu narożników (Five Corners), Sycyliańczyk (The Sicilian)
1986 – Gung Ho, Hannah i jej siostry (Hannah and Her sister), Kolor pieniędzy (The Color of Money),  Nie do taktu (Off Beat) 

1985 – Rozpaczliwie poszukując Susan (Desperately Seeking Susan), Żyć i umrzeć w Los Angeles (To Live and Die In L.A.)
1984 – Exterminator 2
1980 – Chłopak z klubu Flamingo (The Flamingo Kid),  Wściekły byk (Raging Bull)
Reżyser:

2010 – Passione
2005 – Romanse i papierosy (Romance & Cigarettes), The Doorman
1998 – Illuminata
1992 – Mac
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GŁOSY PRASY:  
„Passione to film, który po prostu trzeba zobaczyć. Nie można go przegapić, bo wnosi mnóstwo energii i pasji do naszego życia i pomaga również odbudować radość, optymizm i nadzieję. Końcówka filmu, w której pada kwestia: teraz dopiero czuję, że mogę nareszcie umrzeć, udowadnia, że Neapolitańczyków trudno uznać za banalnych.”









Variety 

„Passione to rodzaj miłosnego listu, napisanego przez zakochanego w Neapolu wielbiciela i pasjonata. Turturro  pokazuje muzykę, która oddaje nie tylko ducha Neapolu i jego historię, lecz również niesamowitą witalność jego mieszkańców, ich romantyzm, a także rozmaite afrykańskie, hiszpańskie, arabskie, francuskie i amerykańskie wpływy, jakie pozostawili po sobie najeźdźcy. Film jest silnie energetyzujący, nakręcony z dbałością o jakość dźwięku, w malowniczej scenerii, jaką w naturalny sposób stwarza sobą Neapol.”  










Screendaily 

„W Passione akcja zbudowana jest wokół muzyki. Wibrujące piosenki rozbrzmiewają na tle naturalnej scenerii miasta niczym życiodajne i witalne brzmienie, które zawiera w sobie stare i nowe oblicze włoskiego miasta. W tym szczególnym filmowym widowisku nie ma zbędnych elementów. Następujące po sobie pieśni tworzą bowiem historię, która niejako uwspółcześnia tradycyjne oblicze tego miasta.”








         
Slant Magazine   

„Passione jest jak tętniące życiem uliczne święto, którego bohaterem jest nie tylko neapolitańska muzyka, lecz również bogata tradycja i historia kultowego miasta Włoch.”









Guardian

„Passione działa niczym aktywny wulkan. Wyrzuca z siebie na wierzch zapomniane okruchy starych neapolitańskich pieśni i na ich bazie odsłania nam nowy, powiązany silnie z historią i tradycją, wymiar tego cudownego włoskiego miasta.”









The Observer      

